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J\f 254. — W e  W t o r e k  dn ia  30. P a ź d z i e r n i k a  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  26. Października.

P r z y b y ł  l u :  CesarBko - Aus tryack i  g o ­
n i e c  gab ine towy ,  R o b  m a n n ,  z W ie d n i a .

W y j e c h a ł :  A t ta ch e  przy pose l s tw ie  Kró­
lew sko  - F r a n c u z k i e m  przy dw orz e  t egos l ron-  
n y t n ,  d e  B r e s s o n ,  g o ń c e m  do  Paryża.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n .  24. P a ź d z i e r n i k a .

O  od b y ty c h  m a n e w r a c h  wojska  Ces .  Ros sy j -  
skiego,  donos i  gaz.  n i e m .  D e r  W arschauer C or­
respondent: „ D n i a  19. b. m .  z a koń czy ło  wojsko 
Ces .  Rossy j sk i e  zwyk łe  c o r o c z n e  rnanewra .  
P o g o d a  n ieby ł a  z u p e ł n i e  p o w a b n a ,  p r z ec i eż  
zg ro m ad z i ł o  s ię tak wie le  c i ekawy ch  w idzów,  
iż t r u d n o  ich l i czbę  wyraz i ć .  O d k o m e n d e r o ­
w a n a  dn i a  10 t. m .  aż  do  I^owicza  p r z e d n i a  
s t r a ż ,  k tó r ą  J W .  G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  H r a b i a  
W i t t  od da ł  p o d  rozkazy  G e n e r a ł a -  P o ru c z n i k a  
Su l imy ,  ( p o n i e w a ż  za ło g a  W a r s z a w sk a  n i e r no -  
g ł a  tylko w części  w ys t ą p i ć )  spo tka ł a  d n i a  2. 
(14  .) ko ło  I^owicza n a d c ho d zą c y  k o r p u s  G e n e -  
r a ł a - J a z d y  B a r o n a  K re u t z .  R o z p o c z ę t a  p o t y ­

czka  t rwa ła  aż  d o  w i e c z o r a ;  z wie lką z o b y ­
d w ó c h  s t ron zaci ę to śc i ą  i z r ę c z n o ś c i ą ,  z  j aką  
w y k o n y w a n o  wszystkie  o b r o t y ,  p r z ed n i a  s t raż  
o d p a r t ą  zos t a ł a  d o  B o l i m o w a .  D n i a  3. ( t j . )  
o b se r w ow a ł y  s i ę  ob adw a  ko rpusy  n a d  b r z e g a m i  
rzeki  Ra wk a .  N a s t ę p u j ą c e g o  d n i a  co fną ł  s i ę  
G e n e r .  Por-  S u l im a  z B o l i m o w a  do  S z y m a n o ­
wa,  p r zy  czerń  j ego  t ylna  s t raż  ws t r zyma ła  kilka 
n a i a r c z y w y c h  a t t aków w y k o n a n y c h  p r ze c i w  
n i e j ,  p r ze z  p r z emaga j ący  ko rp ó s  G e n e r .  K r e u ­
t z a ,  w skut ek  cz ego  b ron i ł  n a s t ęp u j ąc eg o  p o ­
t e m  dn i a  k o rp us  G e n e r a ł a  K reu t z  prze j śc i a  
p r z e z  r zekę  P i s s i a ,  n i e da l eko  wsi Kaski .  G d y  
o d  lej wsi aż  do B ło n i a  wiel e  zn a j d ow a ł o  s i ę  
g r u n t ó w  z a s i a n y c h ,  w s t r z y m a n o  za t e m sp o t k a ­
n i e  s ię i p r z e c i ą g n io n o  d r u g i e g o  dn i a  p r z ez  ta­
ko w e  b ez  walki S k o rp us  warszawski  ustawi ł  s i ę  
n a k o n i e c  pod  W o l ą ,  w p i e rwsze j  l inii  b y ły c h  
pol sk i ch  fo r t y f i kacy i , gdy t ym cza sem  k o rp u s  
G e n e r a ł a  K reu t z  ob sadz i ł  W ł o c h y  i ustawi ł  s i ę  
na p r ze c i w  ko rp us ow i  wa r szawsk i emu .  W  p i ą ­
tek dn.  19. o godz .  11. p r ze d  p o ł u d n i e m ,  u d e ­
r zy ł  k o r p u s  G ła  K r e u t z  n a  p i e r ws zą  l in ią  b r o ­
n i o n ą  p r zez  ko rpus  warszawski .  J W .  G e n e r a ł  
G u b e r n a t o r  H r .  W i t t  pos ł a ł  t ego  dn i a  z n a c z n e  
pos i łk i  ko rpusowi  wa r sz aw sk i em u  , i ob ją ł  s a m  
do w ó d z t w o  nad  n im .  W a l c z o n o  z wie lką  w y ­
t rwałośc i ą  m i ęd zy  W o l ą  i C z y s t e t n ,  i tylko p o  
na j w ię ks zy ch  u s i ł o w a n ia ch  u d a ł o  s i ę  G e n e r a ­
ł o w i  K reu t z ,  swoją  p r z em a g a j ą c ą  s i łą  zająć  Czy-
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Bte i zdobyć  W o l ą .  T y m  sposobem zakończyły 
s ię  ob ro ty ;  wszystkie wojska weszły do  W a r ­
szawy z m u z y k ą ,  a J O .  X ią ż ę  Feldmarsza łek  
okazał  wszystkim D o w ó d z c o m ,  G e n e r a łe m ,  
of icerom i żo łn ie rzo m zadowolen ie  swoje 
z wielkiej do k ła dnośc i ,  z  jaką te obroty wyk o­
ny wal i . ”

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u  r g a ,  d. 6 . Paźdz ie rnika ,  (st, st.)

U ka z em  Cesar sk im do kantoru D w o r u ,  z d.  
2. b.  rn. Marszałkowie  powiatów Mińskiej  gu- 
be rni i :  P ińsk iego ,  Radzca h o n o r o w y  A le x a n ­
d e r  S k i r m u n t t , D z i s i eń sk i ego , Sekretarz Koli. 
I g n a c y  I^opaciński i Bo br u j sk ie go , R o b e r t  
P ruszanowski  mian ow ani  zostali Kamerjunkra -  
ini D w o ru  J .  C,  M.

C h a r k ó w ,  d.  13. Wrz eśn ia .  —  D z i e ń  13. 
W r z e ś n ia  1&32 pozos tan ie  na zawsze p am ię ­
tn y m  dla Cesar skiego charkowskiego un iwersy ­
t e tu ;  dn i em ,  który ozdobi  dzieje jego świetne-  
mi  ry sami ,  do wspomnień  p e ł ny ch  uwielbię  
nia.  —  O  wpół  do s iódmej  r a n n e j ,  r adosne 
okrzyki uszczęśl iwionego  ludu  zwiastowały 
p r zybycie  do Charkowa  Je g o  Cesarskiej Mości .  
P o  odd an iu  w katedrze dziękczynnych Na jwyż­
szemu m o d ł ó w ,  Cesarz Jrrić raczył  oglądać t u ­
tejszy instytut  pan i en  sz lachetnych , więzienie,  
a polem , o 1. po po łudniu  , uszczęśliwi! łaska- 
w em  odwiedzen iem un iwersy te t ,  gdzie spo­
tkany był  przez  Kuratora,  Członków un iwersy ­
tet j , i p rzeprowadzony do cerkwi tego zakładu.  
P o  obej rzeniu  świątyni  Pańskiej ,  N .  P a n  ra 
czył  przejść do sali uroczystych zg romadzeń ,  
gdz ie  Kura tor  miał  szczęście przedstawić Mu 
professorów i nauczycie l i ,  tudzież s tudentów,  
tak o skarbów y m , jak i o własnym uczących 
się koszcie.  Ce sa r z ,  z łaskawością,  do g r u n tu  
serca przenikającą ,  zadawszy pytania n iektó­
r y m  professororr t , obróci ł  s ię po te m z p ra ­
wdziwie ojcowską dobroc ią  ku s tudentom — 
i w si lnych,  a wzruszających w yrazach ,  w y ­
stawił im prawy cel nauk i wychowania .  
W  pamięci  naszej wyryły się na zawsze nier 
śmier t e lne  s łowa ,  mądrością M on a rc h y  w y ­
r ze cz o n e ,  k tóremi  raczył O n  wskazać,  i e  wy­
kształcenie umys łu  wtedy tylko jest  pożyte? 
cz ne m  i p e w n e m ,  kiedy się kojarzy z ukształr 
ceniem mora l nem ,  m ora lne  zaś zczys tem uczu ­
ciem wiary , rozwijającej  duch p r a w d z i w i e  
R u s k i .  —, Po oświadczen iu  Monarszego  za­
dowolen ia  za dobre  urządzen ie  cerkwi i sali 
uroczystych posiedzeń ,  i p rzemówiwszy  łaska­
wie do Kuratora o s tu d e n t a ch ,  Cesarz J inć 
raczył  oglądać klinikę i znalazł  ją w jak naj le­
pszym stanie.  Po tem zwiedzi ł  gabinety : mi ­
ne r a log iczny ,  zoo log iczny ,  f izyczny,  as t rono­
miczny i technologiczny .  —  W  bibliotece u n i ­
wersy te tu ,  znajdującej  s i ę ,  do czasu ,  w braku

lepszego pomieszczen ia ,  w ciasnych pokojach,  
N .  P an  raczył własnoręcznie zapisać Swoje d o ­
stojne imie  do  księgi odwiedzających i przez  to 
uwieczn ić  d rog ie  w sp om nie n ie  Cesarskich na- 
wiedzin w szczęśl iwym uniwersy tec iecharkow.  
skim. —  Z  biblioteki  M ona rch a  raczył przejśdf  
przez ogród,  zasadzony na dziedz ińcu  u n iw e r ­
syteckim,  zajść do gabin t  tu bo tan icznego ,  p ra­
cowni chemiczne j  i do sal lekcyi.  —  Po  obej ­
r ze n iu  uniwersyte tu N ,  P an  nawiedzi ł  g imna-  
z y u m ,  g dz ie ,  pochwaliwszy zna lez iony  porzą­
dek , r a c z y ł  p i e ś c i ć  n i e k t ó r e  d z i e c i ,  
które dobroc ią  Monarchy-Ojca do niewyraźen ia  
ro z rzewnio ne  i uszczęś l iwione zostały.  —  N a ­
za ju t rz ,  s tosownie  do  rozrządzenia  Kura tora,  
wszyscy cz łonkowie uniwersyte tu ,  s tudenci ,  
Dy rek to r  z nauczyc ie lami  i uczn iami  g imna-  
z y u m , p rzepe łn ien i  świę tem uwie lbien iem dla 
po tężnego Ojca o jczyzny i pałając tą n ie og ra ­
n iczoną  mi ło śc ią , w której  d u s z a , w całej czy­
stości,  sili s ię wylaćswe uczucia w modłach do 
Pana nad P a n y ,  zebral i  s ię do cerkwi un iw er ­
syteckiej ;  gd z i e ,  po odejściu Mszy S. odpra­
wiono  dziękczynne nabożeńs two  za zdrowie 
i długi  żywot  ubóstwianego  Cesarza i Ojca.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  25. W r z e ś n ia .

Klęski wojska tu reckiego ,  jak się teraz d o ­
piero po k az u je ,  niesą tak wielkie,  jak z p o cz ą ­
tku m n ie m a no .  Ib ra h im  Basza rt ieprzeszedł  
je szcze łańcucha gó r  Taury j sk ich ;  M e hem ed  
Basza A l e p u ,  przeszkodzi ł  m u  w o pa no w a n iu  
twierdzy Kym kal e ;  cholera grasuje m oc n o  
w wojsku egipskiern i wiele mu  ludzi  sprząta.  
Z  drugiej  s t rony zbiera się już znaczna  siła 
w K on iah ,  gdzie ciągle znajduje się g łówn a  
kwatera wojska Su ł t a ńs k ie go ; l iczniejsze zaś 
oddziały c i ągną z Macedon i i  i Rumel i i  za W .  
W e z y r e m ,  Reszyd em  Mehernede tn Baszą,  
który tu dziś przybył i którego S u h an  przyjął  
najuprzejmiej .  Na  pos łuchan iu  m ia ne m  u Suł ­
t ana ,  oświadczył nadzie ję  pomyś lnego  wypad­
k u ;  Sul tan zaś kilkukrotnie powiedzia ł ,  iż d o ­
póty niezłoży o ręża ,  dopóki  Mehemeda  Alego 
za jego zd radę n ieukarze  przykładnie,  D o n i e ­
sienia o przegranej  bitwie r n o r s k e j ,  okazują 
się z wielu strun p ło nn e m i ,  Tymc zas em po.  
selartie ztąd wojska i po trzeb  w oj en ny c h ,  idzie 
z wiejkim p oś p ie che m,  co tern bardziej zadz i­
wia, iż n ieukon ten to wan ie  niejakiej części m ie ­
szkańców tutejszych okazuje się ciągle. Gra ­
suje oraz inoiowe powiet rze.

F  r a ri c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 20. Października.

P rz ygo towania  wojenne  skorym krokiem da­
lej postępują.  Z P a r y ż a ,  V i n c e n n e s ,  Metz,  
L a o n  i D o u a i  l iczne oddziały wojsk i dział  ru ­
szają ku granicy belgijskiej.  Powiadają,  źe się



1337
w yp ra w a  w o j e n n a  w  p i e r w s zy c h  d n i a c h  L i s t o  
p a d a  r o zp o cz n i e .  Mar sza l ek  S o u i t ,  k t óry  tę  
w o j n ę  w y d a j e ,  w  t emźe  s a m e m  zos t aje  p o ł o ­
ż e n i u ,  jak w roku  ze s z ł ym  P.  K. P e r i e r .  W o ­
lałby o n  r zecz  ca łą  z a ła twić  d r o g ą  p rzy j ac i e l ­
ską ;  p o n i e w a ż  j e d n a k  tejże m i m o  na j s zcze r s ze  
u s i ł o wa n ia  n i e d o s i ą p i o n o , b i e r ze  s i ę  on  do  
o r ę ż a ,  i le źe  M in i s t e ry u r n  j e g o , r o w m e  jak 
P e r i e r a ,  bez  kam pan i i  p r z y j az n yc h  chęc i  I z b y  
w y je d n a ć  sob i e  n i e r no źe ,  zaś jeśli s ię to p r z e d ­
s i ę wz i ęc i e  p r z y ł o ż y  d o  w y k o n a n i a  r o szc zeń  
K o n f e r e n c y i ,  jeśli  K ró l  W i l h e l m  i s t o tn i e  z wa 
r ó w n i  A n tw er p sk i e j  us t ąp i ,  a Kró l  L u d w i k  p i -  
l i p  w m o w ie  o d  t r o n u ,  a l bo  M i n i s t e ry u rn  
z T r i b u n y  w ia d o m o ś ć  tę  bę dz i e  m o g ł o  zw ia s t o ­
w a ć ,  na t en c za s  an i  r oz j ą t r ze n i e  pragsy , an i  
z a z d r oś ć  P an a  D u p i n  n iepo t ra f ią  M i n i s t r o m  
u j ą ć  większości  g ł o s ó w  ; o w s z e m  sain P.  D u p i n  
s t arać  się b ę d z i e  n a t e n c z a s ,  po łączyć  s i ę  z M i -  
n i s t e r y u m ,  co w is tocie r z eczy  j e g o  z a m i a r u  
do  sku tku  p r zy w io d ł o ,

W  K u r y  e r z e  F r a n c ,  dz is i e j s zym czytamy? 
W c z o r a j  o ą .  godz .  z p o ł u d n i a  r ozesz ł a  s i ę  n i e ­
sp o d z i a n i e  w ie ść ,  że  a rmia  f r a nc uz k a  wszed ł -  
szy w g ran i ce  B t lg i i  r o z p o c z ą ć  m a  o b l ę ż e n i e  
w a r o w n i  Ari i  werpski ej .  W i a d o m o ś ć  ta wysz ł a  
z b ió r  r oz m a i ty ch  M i n i s t r ó w  i z g a d z a  s i ę  
z t e m ,  co tu  od  k i l ku  dni  spo s t r z eg a m y ,  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .

D z i e n n i k  G u a r d i a n  wyra ża  w z g l ę d e m  
sp raw  h o l e n d e r s k o  - be lg i j sk ich  : „ T w i e r d z i ­
m y ,  źe  h o n o r  A n g l i i  n a j w ięk sz y  po nos i  u-  
s z c z e r b e k ,  jeśl i  K ró l ow i  W i l h e l m o w i  n i e o d  
d a m y  tych  o s ad ,  k tó rych  n a m  d aw n i e j  us t ąp i ł .  
P o z b a w i a ć  H o l a n d y ą  p r o w in c y i  j e j , a p rzy .  
te i n z a t r z y m a ć  D e m o r a r a  i p r z y l ą d e k  D o b r e j  
n a d z i e i ,  ś c i ą g n ę ł o b y  na j s ł u s zn i e j  na  A n g l i ą  
za r zu t '  n a jw ię k s ze go  ł akom s t wa .  B y ło b y  to 
Ś rod k i em  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  r ó w n y w a j ą c y m  
im ię  A n g l i i  z w y o b r a ż e n i e m  oszukańs lwa ,  
w ys t a w ia j ą cy m  nas  w o c z a c h  świa t a j ako l i ­
c h w ia r z y  i o s z u s t ó w ,  n a ig r a  waj ących  się
z m o r a l n o ś c i ,  co  w z a ś l e p i e n i u  s w o je m  B e l ­
g i ą  b io r ą  w z a m i a n ę  za o sa dy  d r o g i e  i i s to tn i e  
k o rz y s tn e .  W  i m i e n i u  z i o m k ó w  n as zy ch  i 
ku o c a l e n i u  h o n o r u  k r a ju  p r o t e s tu j em y  
p rz e c i w  z a m i e r z o n e j  n i e s p r a w ie d l iw e j  i o k ru  
tnej, w y p r a w i e .  Z a k l i n a m y  M i n i s t r ó w ,  aby  
się s ę d z i w i e  za s t an aw ia l i , z a r i i m  E u r o p ę  w woj  
n ę  wp lą t a j ą  i z dz i a ł a  j e d n e g o  o g n i a  dad z ą ,  
k tó r e go  o d g ł o s  p r z e z  ca ł ą  o b e c n ą  g e n e r a c y ą  
n i e m y l n i e  s i ę  s z e r z y ć  b ę d z i e ,  z a n i m  ty lo ­
k ro tn i e  d o ś w i a d c z a n ą  c i e r p l iw oś ć  G e n e r a ł a  
C b a s s e  d o  o s t a t ecznośc i  p r z y p r o w a d z ą ,  k t ó r y  
za p i e r w s z e m  u k a z a n i e m  się floty nasze j  na  
S ka l dz i e  c a ł ą  A n t w e r p i ą  w p e r z y n ę  o b ró c i ,  
N i e b y ł o b y  i s t o tn i e  w o jn y  b a rd z i e j  n i e p o p u ­

l a r n e j  o d  t e j ,  k fó r ąby  o b e c n i e  H o ł a n d y i  w y .  
d a n o ,  p o n i e w a ż  n i g d y  n i e m c z o n o  w o j n y  «
o b rz y d l iw s z e j  i n i e s p r a  w ied j iw sz e j .  ( W i d a ć ,  
źe  się G  u a r d i a n  n a m i ę t n o ś c i ą  u n o s i . )  „ N i e ­
b y ł o by  to też upad l a j ąc ą ,  w idz i eć ,  jak na  k o ­
r zyść  F r a n c u z ó w  t r w o n i ą  m ę s tw o  an g i e l sk i e  
i jak się k r ew  ang i e l ska  p r z e l e w a ,  aby  p o w i ę ­
k szyć  g r a n i c e  n a jw ię k s z e g o  n i e p r z y j a c i e l a  D a- 
Szego,  W  d n i a c h  s ł awy  na sze j  z w y c i ę ż a ł  
W e l l i n g t o n  S o g l t a ;  t e r a z  Soul t  p r a w a  p r z e ­
p i su je .  M a m y ź l i  co  t a k i eg o  ś c i e rp i e ć p  —- 
W s z a k ż e ,  jeś l i  o b o j ę t n i e j s z y m  o k i e m  s p o g l ą ­
d a m y  na z a g ra ż a n ą  b j o ka d ę  po r t ó w  h o l e n d e r ­
s k i c h ,  z g a d z a m y  s i ę w t ę m  z k u p c a m i  L o n ­
d y ń s k i m i ,  co  s ą d z ą ,  ź e  10 wszys tko t y lko  
cz-czem j es t  p o p i s y w a n i e m  s i ę  na  żar t ,  C óź lo  
t a k i eg o ?  W y s g ł a ć  flotę w L i s t o p a d z i e ,  ab y  
H o l a n d y ą  b l o k o w a ć ?  R ó w n i e  d o b r z e  m o ­
g l iby  S p i t z b e r g e n  b lo kować .  N a  S ka l dę  w p ły ­
n ą ć  m o ż n a ,  a le  co p o t e r n ?  P i e r w s z y  w y ­
s t rza ł  n a  w a r o w n i ę  A n t w e r p s k ą  b y łb y  h a s ł e m  
d o  z n i s z c z e n i a  A n t w e r p i i .  W y p r a w a  m o r .  
ska p r z e c i w  H o ł a n d y i  na  n i c by  s i ę  n i e z d a ł a ,  
a wo jskowa  na l ą dz i e  p o c i ą g n ę ł a b y  za  s o b ą  
w o j n ę  p o w s z e c h n ą ,

D n i a  9. b. i d , ,  jak b y ło  z a p o w i e d z i a n e m ,  
o d b y ł y  s i ę  n a r a d y  p u b l i c z n e  w E d y n b u r g u  
w sal i  z w a n e j  g ł ó w n e  z g r o m a d z e n i e ,  
w  c e l u  za jęcia  s i ę  w y s t a w i e n i e m  p o m n i k a  n a  
z n a c z n i e j s z y m  p l acu  m i a s t a ,  na  c ze ść  w ie k o -  
p o m n e j  pa m ię c i  W a l t e r - S c o t t a ,  Sala ta z a l e ­
d w ie  ob j ąć  m o g ł a  r a d z ą c y c h .  U w a ż a n o ,  ź e  
s i ę  z n a j d o w a l i  m i ę d z y  n i m i  o b y w a t e l e  m ia s t a  
n a jp i e rw s i  i wie lka  l i c zba  o só b  z n a k o m i t y c h ,  
G a i e r y e  n a p e ł n i o n e  b y ły  d a m a m i  wy s t ro jo -  
n e m i  jak n a j o z d o b n i g j , w j e i e  w y m o w n y c h  
g ło só w  da ło  s ię  6lyszeć na  p o c h w a ł ę  n i e ś m i e r ­
t e l n y c h  d z i e ł  r ó w n i e  jak n a j r z a d s z y c h  p r z y ­
m i o t ó w  du szy  w i e l k i e go  g e n i u s z u ,  k tó r e go  
s t ra t ę  o p ł ak u j e  Szko cy a ,  W s z y s tk i e  o p i s y  i 
p r z y t o c z e n i a  żyw o  by ły  d o  s e r c a  b r a n e  p r z e z  
s ł u ch ac zó w  i r z ę s i s t em i  ok l a skami  o k r y t e .  
S ku t k i em  tych  n a r a d  u c h w a l o n o ,  źę  p o m n i k  
ma jący  s i ę  w z n o s i ć  na  cze ść  z m a r ł e g o ,  p o w i ­
n i e n  b yć  g o d n y m  j e g o  s ł awy  eu ro pe j sk i e j  
i z d o l n y  p r z e n i e ś ć  w wiek i  n a s t ę p n e  d o w ó d  
w ie lk i e g o  s z a c u n k u ,  jak> dla  n i e g o  czul i  z i o m ­
kow ie .  Zos t a ł  w ięc  w y z n a c z o n y  K o m i t e t  c i ą ­
g ł e g o  z a jm o w a n ia  s i ę  t ym  w a ż n y m  p r z e d m i o ­
t em.  O s o b y  w kraju n a j p i e rw sz e ,  a na  i ch  c z e ­
le X ią ż ę  de  B u c c h u c h  u b i e g a ł y  s i ę  o z a szczy t  
n a l e ż e n i a  do  sk ł adu  f u n d u s z u .

/ v w t t w y y y w t w i

Rozm aite wiadomości.
P r z y  o b l ę ż e n i u - T o u l o n u  za żąd a ł  N a p o l e o n  

Żo łn i e rza ,  dla p o d y k t o w a n i a  m u  r ozk azu .  J u -
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n o t ,  w ted y  la  t e m p e t e  ( b u r z a )  z w a n y , s t awi ł  
się. L e c z  za l e dw o  pisać zaczą ł ,  gd y  kula  d z i a ­
ł o w a  t u i  ko ło  n i e go  w z i e m i ę  u d e rz y ł a  i p i a ­
sk i em zasypa ł a  pap i e r .  „ W d z i ę c z n y  j e s t e m  
A n g l i k o m  za t o , “  r z e cz e  J u n o t ,  „ b o  n i e t n i a -  
ł e m  p ia sku . “  N a p o l e o n  po jr za ł  n an  z podzi -  
w i e n i e m  i ł a g o d n i e  ud e r zy w sz y  g o  po  p l ecach ,  
r z e k ł :  „ J e s t e ś  a d j u t a m e m  m o i m , k o l e g o ! "

P e w i t n  k r a wi ec  pa ryzk i  w y n a l az ł  k i e s z e n i e ,  
w k tó ry ch  z n a j d u j ą  s i ę  z d r u t u  ł a pk i  na z ło ­
d z i e j ó w .  J ak  t y lko  z ło d z i e j  do  takiej  k i e s ze ­
n i  s i ę g n i e ,  w n e t  s c h w y t a n y  zos t a j e  i żadną,  
m i a r ą  w y r w a ć  się j u ź  n i e m o ź e ,

W  L o n d y n i e  używ a ją  t e r az  o k u l a r ó w  b u r ­
s z t y n o w y c h ,  k tór e  n i e l y lk o  źe  d la  oka  są  p rzy-  
j e m n e m i ,  a le  za p o t a r c i e m  sp ra wi a j ą  miły

W Y W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E .
W z y w a j ą  się n in i e j s zem  z mie js ca  p o b y t u  

n i e w i a d o m i  su kc e s so ro w ie  W o j c i e c h a  R u t k o ­
wsk i ego  i t ychże s p a d k o b i e r c y ,  m i a n o w i c i e :  

i )  J a d w ig a  J ab l i ńska ,  
fi) K on s t an cy a  de  Ru tkowska ,
3 )  J o a n n a  T y s z k o w a  m o d o  tejże sukces so ­

r o w i e  : 
u) S z y m o n  T y s z k ó w ,
b) T e k l a  T y s z k o w a  z a m ę ż n a  Gąbkowska ,
c )  Roza l i a  T y s z k o w a  z a m ę ż n a  G łę b o ck a ,  

a  to j ako pos i adacze  na  ma ję tn ośc i  Choci s zewi -  
ckiej  po w ia t u  Krobsk i ego  w W i e l k i e m  Xię s tw ie  
P o z n a ń s k i e m  wraz  z p r zy i eg ł o śc i am i  pod  R u b r .  
I I I .  N o .  a. m y l n i e  dla su k ce s so ro w  R u d g o -  
wsk ich  z p r z y z n a n i a  i n a  w n io sek  byw sze go  
w ła śc i c i e l a  Mi cha ł a  Myc i e l sk i eg o  w p ro to k u -  
ł a c h  z dn i a  6. L i p c a  1796. i 1. Maja  1797. vigo-  
r e  D ec re t i  z dnia  28. Pa źdz i e rn ika  1797.  r -» zz; 
i n t a b u lo w a n e j ,  właśc iwie zaś  sukces so ro rn  W o j ­
c i ec ha  R u tk o w s k i e g o  s i ę  na l eżące j  p r e t e nsy i  
r e a l n e j  w i lości  500 T a l . ,  w z g l ę d e m  której  w y ­
k azu  h y p o t e c z n e g o  n i e u d z i e l o n o  , i tez z s t ro ­
n y  suk ces so row Ru tk o w sk i ch  po kw i t o w an ie  j u ź  
n a s t ą p i ł o ,  kwity j e d n a k ż e  częśc i ą  z a g u b i o n e  
zos t a ły ,  częśc i ą  są n i ed o s t a t ec z ne  —  o raz  t y ch ­
że  c e s s yo na ry us ze ,  a lbo  którzy bykolw iek  w p ra ­
w a  ich ws t ąp i l i ,  aby sw o je  m n i e m a n e  p r e t e n -  
pye do  po wyż  r z e c z o n e g o  d ł u g u  r e a l n eg o  w i l o ­
ści  500 T a l .  na ty ch mias t ,  a  na jda l e j  w t e rm in i e

n a  d z i e ń  4- G r u d n i a  r. b. 
p r z e d  D e l e g o w a n y m  W n y m  K u t z n e r  R e f e r e n -  
d a r y u s z e m  Sądu  Z i e m ia ń sk i eg o  w n a s z e m  p o ­
m i e s z k a n i u  s ądow e tn  w y z n a c z o n y m ,  skł adając  
w  r ę ku  mające  d o ku tn en t a ,  u z a sa d n i l i ,  a l b o ­
w i e m  w razie  p r z e c i w n y m  n ie s tawa jący  z mn ie -  
m a n e m i  swemi  p r a w am i  d o  po w y ź  r ze cz o ne j  
s u m m y  p r ek l u d o w a n i  b ę d ą ,  im w  tej  m i e r z e  
w iec zne  mi l cze n i e  w z g l ę d n i e  właśc i cie l a  zas t a­
w io n e j  ma j ę tnośc i  Choc is zewick i e j  s ię na każ e .

i e x t a bu l ac y a  s u m m y  5oo  Tal .  w k s i ędze  h y p o -  
t e c z ne j  r o z p o r z ą d z o n ą  zos t an i e .

W s c h o w a ,  dn i a  2 6 . L i p c a  1 8 3 2 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i  a ń  sk  i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pozo s t a ło ść  r u c h o m a  p o  A g n i s z c e  Lank i s zo -  

we j  z bit l i zny ,  pościel i ,  me b l i ,  g a r de r oby ,  r o z ­
ma i tych  c y n o w y c h ,  m i e d z i a n y c h ,  m os i ę żn yc h ,  
b l a s z an y ch  i ż e l a z n y c h  s p r z ę t ó w ,  jako też f a ­
j a n s o w y c h  i s zk l a nn yc h  n a c z y ń  sk łada jąca  się,  
w t e r m i n i e

d n i a  6. i 7. L i s t o p a d a  r. b.  
p o  p o ł u d n i u  o g o d z in i e  2giej  tu na  S t a r ym  r y n ­
ku pod  No .  7. p r zed  niżej  p o d p i s a n y m  pub l i ­
c zn i e  w ięce j  d a j ą c e m u  za g o to w ą  zap ł a t ę  s p r z e ­
d a n ą  być  m a ,  n a  k tó ry  o c h o t ę  k u p n a  ma ją cy ch  
wzywa .

P o z n a ń ,  dn i a  26. Pa źd z i e rn ik a  1832.
R e f e r e n d a r y u s z  Są du  Z i e m ia ń sk i eg o ,  

P o t o c k i .  ___________
ŁUUf — —  . i.n-iimtgBroaBPr.tatrtabł/tyi-iMWf.-TNrtyi-iwraflitł r ń y f  all

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy. _________

D n. 2 7 .  Października i  8 3 2 .
P apiera­

mi
G otow i­

zną

po po
Oblipi długu państw a . . 94 93±
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . • . . — —
Zachodruo-Pruskie listy zasta­

w ne . . . • . • 971 —
Listy zastawne W , Xiystwa

Poznańskiego. . . . 99 £ 99
W schodino-Pruskie . . . lOOf —
bzląskte • ............................. 106 —

Poznań, dnia 2 9 . Października 1832.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n ą .  O d  sta, 

Kurs obliców m. Poznania 05______ —_______ 4
C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  

D nia  22. Października  1832-
L s d c iii: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.

Pszenica . • 2 — — i I 21 3
Zyto . . • .1 12 — - 1 8 9
Jęczmień wielki I 1 3 - — 27 6
Jęczmień mały I 2 6 - — 26 3
Owies . • , — 27 6 - — 20 —
Groch .  . . I 20 — - I 17 6

W  o d ą Tal. śgr. fen.
i

Tal, śgr. fen.
Pszenica (biała) I 25 — — —  ——
Zyto . . . 1 *3 9 - —— —  —
Jęczmień wielki — — — - •— —— —
Jęczm ień  mały —• —  ■ — - —
Owies . . . — 25 — • —— —
Groch . . . — — — - — —  —
Kopa słomy 6 15 —- - 5 20 —
Cetnar siana i 5 - 20 •—


